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CZAS
Na sam „Dodatek" prenumerować nie można

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 
o g ł o s z e n i a ,  o d e z w y , u w i a d o m i e n i a , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza dębnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3*/. 

centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu".

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowane nienlegają frankowaniu 
L i s t y  niefrankowane nie przyjmują się.
&SK0 PISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Kraków 30 stycznia.
Jesacae o jidnym  dokumencie pomówić 

nam w ypada, który nas d o szed ł w  przeszłym  
tygodniu, t> jest o m ess.tżu amerykańskim. 
J est on zbyt d ługi abyśm y go  w ca łości 
podać m o g li: ograniczyliśm y się na wyjąt­
kach , z których jednakow oż czytelnicy nasi
0 ducha jego  przekonać się  byli w stanie.

D o sy ć  b y ło  zapraw dę wyjątki te przeczy­
tać , aby w idzieć, że  A m eryka rzeczyw iście  
jest N ow ym  Światem . W szy stk ie  owe za w i-  
kłania i trudności, pod których nawałem  u -  
gina się nasza Europa, ca ła  owa walka 
zasad  i system atów  podkopująca dotychcza­
sow y rów now agę na której m iał spoczyw ać  
św iat S tary, żadnego praw*2, n‘e, R,a o d g ło ­
su w m essażu Prezydenta Stanów  Zjedno­
czonych. A n glia  nawet ow a powiedzieć mo­
żna matka N ow ego  Św iata, zbyt silnie spra­
wami Starego świata jest zajęty, aby się  
nie starała  co prędzćj ukończyć zatargów  
z A m eryky, choćby z widocznym dla siebie  
uszczerbkiem. Jedna H iszpania zostaje tylko 
w zapasach i opiera się  jak może zaborcze­
mu duchow i, który ostatnie jej posiadłości 
w ydrzeć usiłuje. Sam a ona jedna jest repre­
zentantem tradycyjnej polityki europejskiej 
w Ameryce. T o  też m essaż p. Buchanana 
dotyka Europę tylko przez ośw iadczenie, że  
Am erykanie powinni kupić w yspę K ubę, za  
cenę— dodaje p. Prezydent— uczciwa. Z reszty  
czego  jak się zdaje K siyżę Rejent pruski 
powiedzieć n iem ógł, to śm iało wypowiada  
P re z y d e n t Stanów  Zjednoczonych. J est on 
w przyjaznych stosunkach ze  w szystkiem i 
państwami, w yjyw szy  z  H iszpaniy.

W sza k że  m yliłby' s ię , ktoby sy d z ił o po­
łożen iu  Stanów Zjednoczonych z ow ego  
św ietnego materyalnego stanu jaki nam m e- 
sa ż  przedstawia. Majy one zasoby i boga­
ctwa które zazdrość naszej biednej Europy
T a tó ć ■««»■ M » ił “ k ic  s " r
1 aa n iakiei podobno nawet wyobrażenia  bodę o jakiej pi
dokładnego ma mamy.
Eldorado cierna* strona:

r£S :r &  »;vie t
stroną je st niewolnictwo. Znaae 4  wy i'a i 
w Harpers F erry , g d *  J>h» Brow” I 
testacyę przeciw niewoli życiem P j —

W iSl i nad s p ó łe -  
a m e r y k a ń s k y  miecz D am oklesa i

meryka szubienicy ukarała Browna. a -  
shington za b ił Spartakusa, powiada W i r 
H ugo w sw ej wymownej obronie,^ tego ja 
go  nazyw a męczennika ludzkosici^ ^Inaczej

nowi p. Buchanan w  mesażu. e on

używ ajy swobodnie praw w ła sn o śc i, a za­
tem i w łasności niewolników, na tery tory ach 
wspólnych zw iyzkow ych , dodajyc, że gd y  
takie terytorya przastajy być wspólnemi i ma­
jy tworzyć państwa do Z w iyzku należyce, 
wypada aby w tedy sam e stan ow iły , czy  
chcy niewolnictwa jako instytucyi prawnie 
istniejącej. J e s t  to historya K ansasu , ale P re­
zydent zapowiada, że  gd y  przychodzi do o -  
gólnego g łosow an ia  nad kw estyy  niewoli, 
w szystko kończy się  na rozlew ie krw i, na 
bitwie, a  m ocniejszy w ygryw a.

T en że sam zreszty p. Buchanan w innym 
mesażu zw ra ca ł u w agę kongresu na niebez­
pieczeństwo w  jakie kw estya niewoli rzuca 
c iyg le  S tany Zjednoczone; grozi ona albo 
utraty najw yższej sw obody, to jest se lf-  
govern m en tu , albo rozdziałem  na Stany  
północne i j ołudniow e. C zy ż  może się  ina­
czej ona zakończyć ? Państw a południowe 
groży ciygle owym  rozdziałem , północne ja ­
ko siln iejsze odpowiadajy na to, że  orężem  
utrzymajy Z w iyzek . A le  wtedy Z w iyzek  bę­
dzie narzucony s i ły  i S tany Zjednoczone 
przestany być konfederacyy, przerodzy się  
w państwo, przepadnie swoboda.

W yb ór prezydenta niebawem nastypi. P o ­
łudnie ośw iadcza, że  jeśliby  padł na kan­
dydata ze  stronnictwa tak zw anego republi­
kańskiego, oderwie s ię  natychmiast. N ie  na­
leży w szak że brać tych pogróżek d osłow nie, 
inaczej w ydaw aćby się  m o g ło , że  wojna 
domowa w  A m eryce jest jak to mówiy za  
pasem. Natura am erykańska gw ałtow n y  jest  
w wyrażeniach, obyczaj na to pozw ala, d e -  
m onstracye któreby u nas za  wojnę ucho­
d z iły , tam sy  tylko objawem zdań. A le  
stronnictwo republikańskie ani m yśli zn ieść  
odrazu niewoli. Co najwięcej chciałoby jy 
ograniczyć do tych państw , w  których dzi­
siaj istnieje. Z upełnych abolicyonistów po­
w iedzieć można, że  niema w  A m eryce. Go 
a head  jest to okrzyk A m erykanów , który 
chętnie stosujy do zewnętrznych stosunków, 
ale w  wewnętrznych roztropność zw ykle g ó ­
rę bierze. Znajy s ię  na w ażności interesów, 
a ogromnie trzymajy za zw iyzkiem  P ó łn o cy  
z Południem . N astypi i tym razem zapew ne 
kompromis m iędzy w olnościy i n iew o ly , który 
zreszty już trwa od blisko p ó ł wieku.

Koregpoitdencya Caasu.
L w ów  10 stycznia.

(l. s.) Przypatrując się z b isk a  operacyom to ­
warzystw asekuracyjnych i msjąo o tyohże dokła­
dne wiadomości, czuję się po odczytaniu różnych 
odezw zaprojektowanego towarzystwa asekura­
cyjnego krajowego dotyczących, do niniejszych 
słów kilku obowiązanym. ,

Zapowiadam z góry, że nie rayslę tu względem

takie w yp ad ki, ale c ieszy  się  rezultatem, 
uwielbia mydrość, która w ed łu g  niego zale­
ż y  na tem, aby trybunały krajowe rozstrzy* 
g a ły  kw estye niewoli się ty c zy ce , winszuje WWWWUł a
sobie, że obyw atele Stanów  Zjednoczonych j projektu pana Pr. Trzeoieskiego ' puszczać się

w żadne argum tacye, ani pro ani contra-, ale że 
mam jedynie na celu odwrócić od współziomków 
moich błąd, w który ich tio rya  wpędzić usiłuje.

Wszystkie w tój spr awie jawiące się odezwy o- 
pierają się na twierdzeniu, jakoby dotychczas 
istniejące zakłady asekuracyjne wielki, sumy z k ra­
ju naszego wywoziły. Twierdzenie to wynika, jak  
się zdaje, jedynie z przypuszczenia, żo dotychcza­
sowe towarzystwa zabezpieczające, jako spekula- 
oyjne, niezawodni i zyskiwać muszą, skoro się nie 
rozwiązują. To przypuszczenie jednakże tylko 
wtedy się sprawdza, jeżeli się. ono rozciąga na 
operacye zakładowe^w o a łó j  E u r o p i e .  Są bo­
wiem kraje i prowineye, które takim zakładom 
co r  «k zysk, a są i takie, które im ciągłe straty 
przynoszą. Do tych ostatnich należy niezaprze- 
czenie G alio/a; i mówię to z zupełnego przeko­
nania, że towarzystwa w naszym kraju działające 
nie tylko z niego pieniędzy nie wywiozły, ale 
przeciwnie wielkie sumy do niego wprowadziły. 
Osobliwie wprowadza w  t  ki błąd lwowski ko­
respondent Czasu ze znakiem (z), pissąc pod d. 
3 t. m., {Czas z 8go N. 6) co następuje: „Dotąd 
wypływały miliony rokrocznie na zbogaoenio to­
warzystw zagranicznych, dziś pieniądze te pozo­
staną w kraju i na korzyść własną kraju zużyt­
kowane zost mą.* Nie chcę sądzić, że szanowny 
koresp ndent (z) takie ma wyobrrżenio o milio­
nach, jakie miał ojciec homeopatii o deouionaon, 
lecz nie chcę także myśleć aby chciał dobrowol­
nie wprowadzać w błąd w s p ó łz io m k ó  v swoich, 
wolę więo przypuścić, że pisał to nie rozpatrzy­
wszy się dokładnie, a przecież p .winienby, mo- 
jem zdaniem, badać te rzeczy głębiój, nim przy­
stąpił do tok kategorycznego twierdzenia; pewny 
zaś jestem, że szanowny ów korespondent, mie­
szkają’ wo Lwowie, byłby się boz wielkich trudno­
ści o tóm dowiedział, że wszystkie towarzystwa 
asekuracyjne dotąd w kraju naszym działające, 
razem wzięte, w Galicyi łącznie i  Krakowskićm 
i Bukowiną, przez rok ani nawet jednego milio 
na bruto nie zbierają, i że to, co z niemałym u 
zbierają mozołom, na szkody i koszta administra 
cyi nie wystarcza.

Ktoby się nad tóm zastanowił, dla czego za 
kłady czysto spekulaoyjne trzymają się krajów i 
prowinoyj dla siebie niekorzystnych, temu niech 
stażą te uwagi: najp rzód , że czynią to właśnie 
w spekulacyjnych nadziejach, którym zwykle przed­
siębiorcy na w ielką ska lę  w ielkie n io są  ofiary; po- 
tim , ifl towarzystwa asekuracyjne, nie ctóąć się 
zrzec na zawsze korzystania kiedyś z jakiego k ra­
ju, nie opuizoząją go z obawy, że publiczność o 
siłach oof»jącego się nie najlepsze mająca wyo­
brażenie, mogłaby zakładowi, któryby, że tak rze­
knę, nie dotrzymał placu, w razie powrotu, od­
mówić swego zaufania; dalój, że zastępoy tyc to­
warzystw starają się swoje dyrekeye do co raz 
dalszego wytrzymywania usposabiać; a nareszcie, 
że w kraju naszym złe powodzenie zapadów  a- 
sekuraoyjnych przemagało już nawet i owe na­
dzieje, i owe obawy i owe starania; widzieliśmy 
bowiem już i takie przypadki, 40 mektore towa­
rzystwa asekuracyjne albo w e*jćj Galicyi, albo 
w pewnych jej częściach swoje działanie zupełnie 
zaprzestawały.

Cześć wielka zgrabnym argumentom; lecz wię­
ksza faktom, a największa praw dzie.

TO ledeń 19 stycznia.
□  Nad broszurą tyczącą się wewnętrznćj orga- 

niraoyi Austryi, o którój wspomm*ł«aa wczoraj,

ta'tanawi* się dzisiaj Pressa w pierwszym swym 
artykule. Domyśla się ons, ie  autorem tej broszu­
ry może być jeden z najwyższych urzędników, 
który zna dokładnie G ilicyę, a teras już opuścił 
służbę. Cały duch tego pisma jest bberalny, leos 
słusznie uważi Presse, że w zastosowaniach sam 
z sobą często sprzeozty, » ozęściój nieśmiały i 
niepewny. Na skład np.^ propon owany przez au ­
tora, Reprerentacyj prowincyonalnyoh i Rady pań­
stwa, trudno byłoby się zgodzić, i Presse zbija te 
propozye trafnie. Leoz nie można zaprzeczyć, że 
samo podniesienie tój kwestyi, jest w tój chwili 
zaletą. Rząd, o ile słychać, jeszoze jej nie wziął 
pod rozwagę. Projekt dawniejszy, tak długo ob­
rabiany i tak często za skończony ogłaszany, spo- 
ozywa, jak się zdaje w archiwach Rady państwa. 
Będzie on musiał wrócić te raz zapewne do źró­
dła, z którego wyszedł, to jest do Ministeryum i 
przejść może jeszcze licrae koleje nim się zamie­
ni w prawo. Słyszeć tu można często, że me ma 
w t  m nic nagłego; że się śpieszyć nie trzeba; 
że będzie, doś* czasu na wszystko. Głos ten ma 
może w charakterze tutejszej ludności i w nałogach 
pewnój ozęśoi urzędników swojo usprawiedliwienie. 
Szozęśofcm, że go rząd państwa nie podziela. Mi- 
nisteryum w rozmaitych gałę Jach  dało już zna­
czne dowody, ie  ozujo potrzebę pośpiechu. W y­
dane prawa jeszcze nie stanowią organizaoyi. J e ­
szcze trzeba będzie czekać, aż inne wejdą w ży­
cie i plon wydadzą. Czy pomoo w tyoh praoach, 
Reprozentaoyj krajowych nie byłaby ważną i ko­
rzystną. Czy więc z zaprowadzeniem takowych 
nie należałoby się pośpieszyć? To są zapytania, 
które po prowincyach zwłaszcza, zajmują mocno 
umysły.

Prawo wolność* zarobkowania, zaczyna wywo­
ływać spory o prawdziwe znaozen’e niektórych 
szczegółowych rozporządzeń. Można to był > prze­
widzieć nr, pierwszy rzut oka. Ludziom fachowym 
prawo to wydaje się i t 1 raz zbyt rozwlekłem i za- 

1 wiłem w swój redakcyi.
Uwaga publiczna tak silnie zajęta przed kilko­

ma dniami hros urą tyoząoą się Papieża, zwróoiła 
się nagle na nowy przedmiot na list Cesarza Na­
poleona do p. Foulda. Silna i dobrze obmyślona 
inieyatywa, cechuje coraz więcój politykę Napo­
leona U l. Zmiany celne i handlowe zapowiedziane 
w tym liście, pociągną za sobą i Austryę dalej na 
d ro lze wolnego w tój mierze prawodawstwa. Bar. 
Benek był do tego gotów i po ozęśoi umysły przy­
sposobił, ozy pojdrio za tom polityczne zbliżene 
się Austryi d ) przymierza anglo franouskiego, 
z któ^em się rai: j u v była zetknęła? W ielu mnie­
m a, że to byłaby najkrótsza droga do wyjścia ze 
wszystkich obeonyoh i mogą oyoh się powiększyć 
trudności.

Bal wozorajszy u dworu był świetny leoz mniej 
liozny jak  dawniej.

Berlin 17 stycznia.
t  Sejm rozpoczął swoje czynności bez najmniej- 

szój s tra t/ ozasu. Ministrowie przedłożyli już 
czwartego dnie po otwaroiu zapowiedziane proje- 
kta do praw, i wybrane do roztrząśnienia ich ko- 
miiye, zaoręły już dziś praoować. Wymienię wa­
żniejsze z tyoh projektów, dorzucając niektóre o 
nich uwagi. Prawo o małżeństwach wniesione zo­
stało tą razą najprzód do Izby panów. W  prze­
szłym sejmie zajm ow ać się nićm Izba poselska; 
I tb 'e  panów zabrakło było ozasu do tego, do któ­
rój zatóm t raz prsechodzi w takiój postaoi, w ja- 
kiój zostało przez Izbę poselską uchwalone. Jest

CflĘSĆ U T K M t t i H H m i r C Z N A -
TYTO Ń, FAJKA, CYGARO

przez fr . Rychlickiego z  WilczŁj Wolu 

(Dokończenie.)
Dziwna jest rzeor, że gdy dobroczynna natura 

wiązała d i  rośliuy t.b . cznój tak moano odrażają­
ce własności, sprawujące zaw rót, ból głowy> *®" 
mity i tym P°dobne karcen:a normalnego stanu 
zdrowia, człowiek przymusza się na złość naturze 
do złego i nierad idzie za radą, która go na do­
brą drogę prowadzi. Ze działanie dymu tytonio­
wego wywierasAutek bardzo tęgi na ciało ludz­
kie, dowodzi samo je g o  użycie w śmierci pozor- 
nój przy otoój znanej pomocy, która podaje w ta­
kim razie wpędź*010 wewnątrz d?mu tytoniowego 
za najskuteczniejsze lekarstwo. „Nioht minder be- 
merkenswerth ś»t es, dass^ der Fleischessende In- 
dianer in dem Tabaokrauchen ein Mittel entdeokte, 
welches den Umsatz seiner Gebilde varlaagsamt 
2 nd damit den Hunger ertraglioher mąaht“ pi­
sze sławny chemik t doktor Ltebig. Tak tedy to,

o© w pewnóm położeniu i strefą nie
ba służy za lekarstwo, oo głod koi i szybkiemu 
rozwijaniu r ę  składu ei*ł» t#m^ * ®° .trV-
bów natury ukróca zapęd, co w dzikim crłowieku 
restauruje zwolna Kużyie gwałtowwe suy, to samo 
w próżniaku naszym sprawuje prz wny skutek, 
jeżeli sad  miarę używa i *<> “ * 5 ^  w °»łóg 
przerabia. >

Jest jedna okoliczność nibyto na‘ *®aoząea,
* w istocie ważniejsza od wielu ,nny J »  to jest, 
że człowiek fajce albo oygarom oddany, staje się 
«oh niewolnikiem. Każdy, kto m i» « J W  0hęć u- 
ważmia praoująoych ludzi, dostrzegłmezawodnie, 
że ów, który niepalił fajki albo /d z ia ła ł
w zawodzie swego powołani* N k*rza.
Dla tego też K arr pisząc przeciw paleniu tytoniu 
kładzie to za największą jego w -ę ó * .łj<5 .B1ł
w końcu potrzebą, a potrzeby są<jedynymi czło­
wieka tyranami. Każde przy*wyoz*jen»e jest powio- 

orzyozepionym do nogi ozłowie w, każda po- 
trwbf. brzemieniem. Pokolenia nssze gubią wy.  
mysłv nowych potrzeb. Chi b  powszedn, o kióry 
w „modlitwie pańskiój" codziennie prosimy, stał 
Się t«*raz przez nieskończone zaprawy i dodatki tek 
urozmaicony, i  jada się na takiój wym^ślnój za­

stawie, że już teraz (dodaje o°) !wo do Boga, 
sle do diabła uciekać się potrzeba o to wszystko. 
O młodzieży 1 która m%sz kiedyś nas zastąpić, pa­
miętaj zaws e o tóm, że m ą‘ry Dyogenes spo­
strzegłszy raz wieś iaka pijącego u  źródła wodę 
z dłoni, rzucił swój kubek od siebie mówiąc: 
„Jeszcze jest jadna rz tz ,  be« którój obejść się 
mogę.* Młodzieży I badaj s ta ł^ n te  otaozające cię 
rzeczy, nazwane potrzebami. Byt ;j każdój: „Po­
trzebo, jestżeś ty rzeozywistą po^zohą ? Przyjem- 
tu śoi, jestżeś ty rzeozywintą prsyjemntśoią ?* I j e -  
dnę i drugą ceń tylko o tyle, 110 zawiera w so­
bie stałój wartości.

Kiedy to piszę, ogłoszono w Bremie przedpła­
tę na pismo czasowe: Zeitung Tąbakrauoher.* 
Kto wie, ozy wkrótoe niewyjd*10 jaki dziennik po­
święcony karciarzom, którzy zwykle w pośród kłę­
bów dymu, jak  duohy Erebu, przesiadują. Biorąo 
rzecz ściśle mniemam, że p19®0 takiemu niesa- 
braknie prędko na materyi, jeżeli zechce wszy­
stkie złe skutki z tytoniu pochodzące wystawiać, 
jeżeli zechce stratę ozasu 1 zdrowia w żywóm 
świetle malować, jeżeli zeohoe różne przypadki i 
ogniowo rcUrzonis* do których d&łn fajksi powód, 
wyliozać. J a  sądzę, że powinny pozawiązywać się

towarzystwa, któreby wzorem innych postępcjąo 
wstrzymywały młodzież od tyt oniu. Podług gazet, 
które teraz u  nas wyohodzą, miał rząd hiszpań­
ski studentom, a angielski młodym swoim majt­
kom palenia tytoniu zakazać. W  Paryża uznano 
publicznie 1846 r. szkodliwość cygarów i starano 
się zarzucić jo razem z tytoniem. W  Londynie u- 
formował się w r. 1856 kc-mitet, który przyjął na 
siebie obowiązek starania się zapobiegać paleniu 
fajki i oygarów. W  kantonie w*li*kim w bzwajoa- 
ryi kto niema 25 lat spełnionych, t?mu niewolno 
palić fajtó, chooiażby już był skutek
tój ustawy, mówi s p r a w o z d s w o a ,  będziemy mieli
daleko mniój suchotników, ohoaząoych kościotru­
pów i młodyoh niedołęgów; bo lada podwąsek nie 
będzie wędził się dymem tytoniowym i niszozył 
siły organizmu swego*

Tego roku ( 1 8 5 9 ) został odbitym na stali pię­
kny obraz w M onaohm m , już i u nas tu i owdzie 
widziany z umieszozonym u spodu podpisem:
„V akanzenfreuden.* W ystawia on dwóch mło- 
dziuohnyeb studentów idących do domu, którzy 
wstępują 1 kupiwszy cygara zapalają je
sobie. Jeden z nich wypuszoza pełną gębą dym 
i przypatruje sra  się z zajęciem.
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wątpliwość, czy panowie prawo to w przedłożo- 
nój postaci przyjmą, ozy nawet w ogóle przyohyl- 
nymi 8ię ma okażą. Rząd bardzo sobie tego ży­
czy, bo stosunki te koniecznój naprawy wyma-

^  Drugim ważnym przedmiotem nnrad sejmowych, 
nssamprzód Izby poselskiej, będzie budżet. Wedle 
wniesionego do Izby projektu do praw a, przy­
chody i rozohody obrachowane są na rok bieżący 
na 130,799,713 tal. Nie wchodzi w obrachunek 
ten 25-procentowa podwyżka podatku klasycznego, 
dochodowego, od miewa i od rzezi, która na - 
*wycz»j aie aż do 1 lipca b., r. uchwalona, tak 
długo rzeczywiście będzie ściągana, i nawę na 
dłuższy czas, jak się zdaje, rząd choe ją  rozoią- 
gnąć, bo minister finansów oznajmił, że co do te­
go przedmiotu osobny uczyni wniosek-

N.emniój ważnym pod w z g lę d e m  finansowym 
jest projekt do prawa o podatku gruntowym, od- 
dawna wnoszonym ale nigdy do skutku me przy­
chodzącym. Projekt ten w innej tą rażą przed­
stawia się postaci. W  pr esiłym  roku rząd wy­
chodził z przekonania, że cztery prowmoye: nad- 
r- ńska, westfalska, saska i szląsks, w porównaniu 
z czt trema innemi zbytecznie są podatkami prze­
ciążone, bo t»mte płacą około 8%  czystego do­
chodu gruntowego, te zaś tylko 4,4 lt  do o 
Aby tę różnioę wyrównać, rząd proponował, aby 
w przeciążonych prowinoyach podatek ten zmzyć
0 10%, a w drugich o 20%  go podwyższyć. 
Izba nie zgodziła się na ten projekt, i oświad­
czyła życzenie, aby całą sprawę tę do później­
szego spokojniejszego czr.su odłożyć. Kząd pra­
gnie ją  raz skończyć, nietylko znesząo wszelkie 
zwolnienia od opłaty podatku gruntowego, lecz i 
wyrównywająo jak można najsprawicdfiwiój po; 
wyższe różnice opłat pomiędzy prowmcyami. Wnosi 
więc teraz, aby p .datek gruntowy w całój m onar­
chii wynosił wszędzie 8%  od czystego dochodu. 
Minister usiłuje okazrć, i s  opłata ta jest bardzo 
umiarkowana, i że we wszystkich innych krajach 
jest wyższą, mniema nadto, powołująo się na świa­
dectwo ludzi biegłych, że podatek gon to w y  może 
bnć bez zniszczenia majątków ziemskich do 2U0/
1 więcój podniesiony. Te finansowe reformy moty­
wowane są co do konieoznośoi swój projektowaną 
reorganizaoyą armii. Rząd musi mieć środki do

jŹ,N ^ « p E n k ą eldla Izby był projekt do prawa, 
dotyczący zniesienia dotychczasowych pew nych 
ograniczeń stopy procentowój, tj. zniesieniaijjraw 
o lichwie. Inne prawa w mowie tronowój dotknięte, 
wniesione będą na następnój sesyi.,

Z posłów p< lskich bardzo wielu jeszoze brakiye-

Bentkowski, Chłapowski (syn), Morawski, Miel- 
fyński Seweryn, Działyóski. W  komisyach sejmo- 
wyoh, z wyjątkiem jedynój petyo;jnój, niemas 
posłów polskich. Będą oni z> tóm w °zynimściaoh 
swych tylko do posiedzeń publioznych ogram-

01 Opera włoska zaw sze przepełnień*. Będzie ona
nodobno najmdszą z a b a w ą  karnawałową tego ro­
ku, zwłaszcza, że balów u dworu me będzie. Ma­
my znów zupełną odwilż.

P a r y ż  16 stycznia.
List polityczno-ekonomiczny Cesarza, ogłoszony 

we wozorajszym Monitorze, a napisany do mini­
stra Fculda, zrobił w Paryża ogromne i różnoro­
d n e  wrażenie. Zacznę od strony polityoznój tego 
listu W którym Cesarz mówi, że choć są jeszcze 
obawy na horyzoncie politycznym utrzymanie po- 
koiu Jest pewnem. W rzeozy samćj, sprawa W łoch 
nie sprowadzi już wojny. Rzym poprzestanie na 
^ fn s ta o v i a za Rzymem pójdą inne mocarstwa. 
Anglia nie* chce zawrzeć traktatu zFranoyą ^ .8Pr*‘ 
wie Włooh, nie choe nawet przesłać wspólnój, no- 
Wie y  lu i w ,  ___  . .n t in d n iM  iflst tak naturalne i takty ale przymierze zaohodnie jest tak naturalne i tak 
magiozne, że trudnośoi jedna po drugiój znikają. 
Zdaie sie że Anglia zezwala na przyłączenie 
W łoch środkowych do Piemontu i wzniesienie no- 
wćj dynastyi we Włoszech środkowych, bo to 
przyłączenie zmusiłoby Cesarza do domagania się 
Drzyłąozenia Sabaudyi do Franoyi. Rzecz ta me 
fest jeszoze zupełnie pewną, ale na mą się zanosi, 
choć iak niektórzy utrzymują, Cesarz chciałby

w istocie Sabsudyi. Lord Cowley był w Paryżu 
do Londynu odjeohał. Bestauraoya przymierza 

zachodniego jest zupełną; floty franouzka i an­
gielska opuśoiły Algesiras; Franoya i Anglia uga- 
dzają się w sprawie kanału suezhiego; Franoya i 
Anglia zabierają się do ułożenia nowego a libe­
ralnego traktatu handlowego; dzienniki angielskie 
piszą apologie Cesarza. Czy do tego wszystkiego 
Cesarz dążył od początku lub czy do tego był 
zmuszonym przez różne okolioznośoi ? To są już 
próżne pytania. Pan de la Gu 'ronióro ma ogłosić 
w przyszłym numerze Revue Europiene ariyfeuł o 
polityoznyoh następstwaoh wojny włoskiój. M» to 
być praoa ciekawe. O tyoh następstwaoh mówił 
na kursie w kolegium franouzkiem popularny a u- 
ozony profesor Franok i otrzymt 1 długie i bardzo 
głośne oklaski, które wiole łez radośnyoh wyoisnę- 
ły. Profesor przypomniał niektórym narodom da­
wne błędy i zaohęoił je  do przejęcia się nowoży- 
tnośoią, tą nowożytnośoią, która odmładza i od­
radza.

Dzienniki będąoe za odłąozeniem Romanii od 
państwa Kościelnego, nazwały agitaoyę części du- 
ohowieństa i legitymistów: „frondę spiritusie .“ Bro­
szura Villemaina wywołała liczne krytyki. Debaty 
musiały wystąpić w obronie osoby i charakteru 
autora. Każdy się pytał: jaki środek podaje Ville- 
main na powió :enie Romanii pod władzę Ojca 
świętego? Niestety, autor nie podał żadnego śro­
dka i poprzestał na samym akcie opozycyjnym 
Thiers nie ogłosi już swej broszury. Agitaoya re 
ligijna pokonywana przez „fait aocompl',* ełabjeje. 
Pozostaje załatwienie samój kwestyi p lityoz- 
nój. Cesarz oheiałby, aby Stolica apostolska nie 
straoiła, lecz zyskała tak duchowo jak finansowo 
na odłąozeniu Romanii. Cesarz przyjdzie niezawo­
dnie do tego oclu, choć jeszcze nie wiadomo ja ­
ką drogą. Twierdzą, że Cesarz domaga się przy­
zwolenia na to Stolicy apostolskiój. Wątpię, aby 
tego się domagał. Cesarz będzie musiał zbogaoić 
i podnieść blask Stolioy apostolskiój. W  liście do 
ministra Foulda, Cesarz mówi o wznoszeniu we 
Francyi nowych kościołów.

Powiedziałem, te  list Cesarza do ministra Foulda 
zrobił w Paryżu ogromne wrażenie. W rażenie to 
zostało sprowadzone przez zapowiedzenie reformy 
ekonomioznój, r* formy mianowicie oelnój. List Ce­
sarza jest przezornym, narodowym. Ce»arz nie 
myśli o zaprowadzeniu free trade, choe tylko za­
stąpienia systemu zakazowego przez system pro- 
tekoyjny, z wyłączeniem od protekoyi samych pło­
dów surowych; Cesarz mówi słusznie, że „bez 
pomyślności przemysłu, rolnictwo znajduje się 
w stanie dzieciństwa* itd., ale zniesienie ceł na 
płody surowe i zastąpienie ubytku przyohodów 
o e ln y e k  p r e n z  z a w io * z * n ie  a m o r ty sc a a v i t f a n d u i z  
amortyzacyjny wynosi 40 milionów), znaleziono
zbyt nagłem, śmiałem i rsdykalaem. Klasy pra­
cujące, które wzniosły się na systemie protekcyj­
nym, pytają s*ę: czy reforma jest potrzebą F ran ­
oyi, ozy czasem nie została wymuszoną przez 
Anglią. Siecle, ohooiat ogłosił wielkiemi literami 
artykuł, w którym pan Huvin przypominając wy­
razy Ludwik* X V III : „qui meliora petit caveat 
peocare novando*, domaga się od rządu baczności 
postępowania i stopnicy, ój reformy. Nie dziwmy 
się temu żądaniu Siecią, bo on reprezentuje klasy 
pracująoe, bo praca jest wszędzie świę'ą, bo na 
pracy wzniósł się i zajaśniał średni stan fr.incuzki. 
List cesarski zaalarmował i rolnictwo, produkujące 
wełnę a lękając się konkurencyi taniej wełny z A u­
stralii. Alarmiśoi powtarzają: Anglia siedzi na ko­
palniach węgla i żeltza, jest wyższą w mechanice, 
ma ludność silniejszą do pracy niż Franoya itd. 
Jestem przekonany, że rząd i Izby pokażą wielką 
baozność w zastósowauiu myśli listu oasarskiego, 
że kraj z reformą powoli się oswoi i że r t  forma 
przyniesie znaczne korzyści. W  obec Anglii, F ran ­
oya nie obejdzie się bez systemu protekcyjnego, 
ale ozas jest, aby system protekcyjny został znie­
siony, bo Franoya jest już przemysłowo potężną, 
a umysłowo Anglią przewyższa.

W idrąo w liście cesarskim pokój, roformę eko- 
nom ozną i nowy rozwój praoy publioznój, Pressa 
zażądała tak zwanego „uwieńczenia cesarskiój bu­
dowy*, to jest wolności. Żądanie jest loiczne, nie­
odzowne i trzeba mieć nadzieję, że prędzój czy 
późoiój zostanie wysłnehanem.

Z Koohinchiny przybyły dobre wiadome śoi. 
Kontradmirał Page odniósł zwycięztwo.

Rsda prywatna, która zebrała się onegdaj po 
obiedzie, trwała do pierwszój w nooy. P o  skoń­
czeniu rudy drukarnia Monitora otrzymała list Ce­
sarza. W  drukarni Monitora siedzi zawsze jeden 
z redaktorów do drugiój w nocy. List cesarski 
zrobił silny wpływ na ludność paryzbą. Jak  oe- 
sarska jak opozycyjna ludncść paryzka przekonał* 
znowu, że ma monarchę * wysokim talentem, 
monarchę biegłego.

Miasto Autun ofiarowało szpadę honorową 
marszałkowi Mac Mahoń.

Minister ogłosił tabdę przychodów Francyi, 
których pokazuje się, że przychody z r. 1859 

przewyższyły przychody z r. 1857 o 41 milion1', 
a prayohody zr. 1858 o 2 916,000 fr. Giełda do­
brze przyj ęH I'81 cesarski i podniosła, się. Patrie 
zapewnia, że wejśoie do giełdy stanie się napo- 
wrót wolnem.

M in ę ły  ambarasy noworoozne, ustają g r7P7 1 
bogaty śvir»t zaczyna Paryż zapełniać. Znajduje­
my się jeszoze w porze obradów. Zbytek stołowy 
jest wielki w Paryżu. Za Ludwika X V  zbytek był 
większy, ale ograniczał się do jednej klasy, a dziś 
rozciąga się do wszystkich. Jadalnia ?ą artyatyoz- 
nemi komnatami, potrawy są wyszukane, a wina 
najr .zmaitszego rodzaju łechcą podniebienia je ­
dzących. Świat finansowy trzyma prym wświetno- 
śoi obirdów. Im  bardsiój szerzy się zbytek, tem 
bardziój cenione jest w Paryżu przyjęue rodzinne 
i zdrowy ( biad gospodarski. Możnaby powiedzieć, 
że zbytek zasila życia rodzinne.

P a r y ż  16 fltyoini*>.
B. Jeżeli smutkiem przejęte zostały serca k»to 

lików na odgłos surowój odpowiedzi danój jene­
rałowi Goyon w dniu Nowego Roku przez Ojca 
Sgo, z drugiój znowu strony znalazły pooieohę 
w liśoie Cesarza Napoleona duohem synowskiój 
uległości oddychającym. Nie tape, mnieliśmy mowy 
oesarskiój w Bordeaux wyrzeozonój. Tkwią nam 
w pamięci słowa któremi Cesarz odpowiedzią 
kardynałowi arcybiskupowi tój arohidyccezyi. Za­
ufaliśmy tym zaręozeniom i mamy nadzieję, że 
jakiebądź nastąpić mogą modyfikaoye terytoryalne 
państwa Papiezkiego, władza doozesna Ojca Sgo 
nietylko zmniejszoną nie zostanie, ale przeciwnie 
podniesie się do potęgi dotąd nieznanój. Niepodle­
głość Stolicy Apostolskiój tak niezbędna dla swo­
bodnego rozwoju władzy duchownój Głowy K o­
ścioła ustaloną i poręczoną zostanie nia na pod­
stawie złudnój i pozornój jak do tąd , nie rzeozy- 
wistój. W idząc niozóm nienaruszony spokój, umiar- 
kowanic monarohy, któremu Stolica Apostolska i 
katolicyzm we Francyi tyle winien, nie możemy

n«t. oWil^ w%tpU, siieby rzeozy niouł żyły się
odpowiednio do potrzeby wieków i zgodnie z in­
teresem religii. Przyjdzie ozas w którym tylko 
niezasługujący na współozucie interes wyzuty z przy­
wilejów narzekania przemawiać będzie, ale głos je­
go będzie głesem wołającego na puszczy, bo mi­
liony katolików przekonają się, że Namiestnik 
Chrystusa, Pana na Stolicy P iotra Sgo świetniój 
a oo większa spokojniój panować będzie.

W yszła na widok publiczny broszura p. Ville 
main. Były minister Ludwika Filipa zapatruje się 
na kwestyą ze strony prawnój i międzynarodowój. 
Jest w tój pracy wiele rzeczy dobrych ale mało 
porządku, dużo mięszaniny i zawsze wszędzie 
przebijająca się ohęć krytyki tego co jest, wśród 
westchnienia za tóm oo było.

Duch stronniczy psuje nawet piękno utwory 
wzniosłego umysłu. Na śliskiój prawda postawi, 
się drodze mąż stanu monarchii lipoowój, powsta- 
jąo na siłę przemocy materyalnój, despotyzm liozb 
czyli|głosw*nie powszeohn', użalający się n* wą­
tłość podstaw prawa europejskiego. Zabawnie jest 
ozytać wymowne rozumowania p. Villomain na ko­
rzyść prawa tradycyjnego i podstaw spółecznyoh, 
p. Viilemain któren służył i wspierał otłemi si­
łami rząd powstały na barykadach, dynastyą po 
wołaną na tron 223 głossmi deputowanych nie 
mających do tego żadnego mandatu. Ale taka jest 
logika stronnictw. P . Viilemain szczęśliwszym jest 
krytykiem literaokim niż politycznym.

Onegdaj głosz no jako czyn dokonany przy­
mierze zawarte między Francyą i Anglią. W czo­
rajszy Monitor ogłaszając list Cesarza do ministra

stanu, wieść tę już w zupełną prawdę zamienił, 
ohooiaż lord Cowley jeszcze bawi w Londynie, 
chociaż żadna urzędowa wzmianka nie zwiastowała 
stanowczo polityoznego przymierza. Wszystko o- 
gianioza się na ustnych zaręozeniach. Ale doku­
ment o którym wyżój wspomniałem , jest progra- 
matem niezmiernie wymownym i donośnym. P ro ­
ste udzielenie myśli monarchy swemu ministrowi, 
myśli nioprzekraozającój obrębu wewnętrznych in­
teresów, myśli zaję ój materyalnym rozwojem, sta­
ło się manifestem politycznym i zręoznym odbiciem 
złowieszczych gróźb, dowodom wielkiój siły i od­
powiedniego w przyszłość zaufania. Takie jest po­
wszechne uważanie listu cesarskiego. Przypomną 
sobie czytelnicy Czasu, że już temu pół roku, za­
raz po ukońozonój wojnie głoszono o wielkich za­
miarach Cesarza Napoleona co do nadania popę­
du Przemysłowi, handlowi a głównie rolnictwu.

Zwyczajem swoim władzca Franoyi układa plany 
w cichości ducha a ogłasza w stósowną porę , a 
wykonywa według nakazanój matematycznie pun­
ktualności. Termin ukończenia osUtniój wojny o- 
znaozył w chwili jój wydania. Program at objęty 
listem do ministra stanu zostan’e czynem dokona- 
nym w oiągu lat trzech, kosztować będzie nejmniój 
170 milionów już gotowych powstełych z ostatniój 
pożyczki, a oszczędzonych na kosztaoh wojny 
włoskiój, oprócz wi<la innych zasobów które u- 
miejętnie i z korzyścią użyte będą. Że planu tego 
nie przeistoczą żadne wypadki polityozne, o tóm 
każden wie przekonawszy się z doświadczenia jak  
mało na piace wewnętrzną wpływają wypadki ze­
wnętrzne. Francy8 jest szozegńlniejszój natury i 
tak silnie uorganizowana, że może zarówno na 
zewnątrz jako i na wewnątrz działtó. Ważniej­
szym jeszcze dowodem jest list Cesarza w części 
polityoznój niż ekonomi znój. Zwiastuje bowiem 
zupełną zgodność Francyi z Anglią, i popiera ją  
zaraz dotykalnym probierczym ozynem. Przym ie­
rze handlowe o którym także d; nosiłem, przy­
mierze oparte na zasadach prawie zupełnój wol­
ności zamian, wkrótce zostanie podpisane jeżeli 
już nie jest. Wielki to krok naprzód, ważne wprzy- 
szłośoi zwyo’ęstwo nad rutyną. List wspomina pra­
wda tylko o mocarstwach zagranicznych w ogól­
ności, ale przytaczająo za przykład sąsiednią A n­
glię, któia tyle na wolności handlowój zyskała, 
poohlebia najprzód ludowi angielskiemu, zado- 
walnia przy tóm jego interos. Zni-sienie prohibicyi 
czyli zakazu wprowadzania niewolnych towarów, 
zniesienie zupełne cła wełnę i bawełnę obciąża­
jącego, zmniejszanie stopniowe opłaty od kawy i 
cukru będzie miało niezaprzeczenie rdpowiednie ze 
strony Anglii przyzwolenie na wprowadzenie towa­
rów francuskich a szozególniój win. Nie jesttojeszcze 
prawda zupełna wolność, ale bardzo do niój zbli­
żony  system . Je szc ze  l»t p z rą  a kom ory  n a  uży­
tek więcój filantropijny zostaną obrócone.

Nie uszło uwagi publicznój i przyjęte zostało 
przez dobrze myślącyoh z wielkiem zadowoleniem 
polecenie ministrowi dane, ażeby katedry i ko­
ścioły, restłuracye i nowe budowle świątyń pań ­
skich miały odział w fundusza h przeznaczonych 
na prace publiczne. Słowem wrażenie wywołane 
pismem cesarskiem jest ogromne, zbawienne; wy­
konanie zaś woli monarszój nieobliczone sprowa­
dzi korzyści.

Biog j ą  rozmaite wieści, krzyżują się rozmaite 
projekta mająca na celu załatwienie spraw wło­
skich a głównie najwaśniejszój z nich kwestyi do- 
tyczącój Romanie Nie podobna nieprzytaczać k tó ­
regokolwiek z tych przypuszozeń, bo innego na­
zwiska nie można nadać  planom czysto tylko do­
myślnym.

Wczoraj wobeo licznego zgromadzenia w sali 
quai Mai aqua) s N. 3 rozpoczął prelekcye ziomek 
nasz Bronisław Trentowski. Uczony profesor mó­
wić będzie w ciągu kilkunastu prelekoyj o wpły­
wie klas wyższych na spółeozeństwo ladzkie. Na 
pierwszóm zaraz posiedzeniu oznaczył punkt z któ­
rego zapatrywać się będzie na przedmiot. Trzy 
władze odpowiednie tym siłom spółeozDym ist­
nieją w towarzystwie ludzkiem, władza religijna, 
cywilna i umiejętność.^ P . Trentowski zupełnie nie 
w dająo się w zasady i spory dwóoh pierwszych, 
stanął jako mąż nauki, na stanowisku zajmowa- 
nóm przez potęgę umiejętnoś ji i z tego stanowi­
ska nas dalój prowadzić będzie.

z oozyma i nosem krogulcz u- 
"idaiac na wyta

choiwy
ńnfiech* r i^ ło ś l iw ie  poglądająo_na wytarte ioh
bóty i lichą torbę z książkami. Kram arz choiwy 
zysku przypomina tu oałą postawą w obeo stoją­
cych dzitci owego kupca Holendra, który gotów 
był posyłaó swe okręty nawet pod buchające A- 
cherontu płomienie byle tylko zysk był pewny. 
Z ysk i tu  oieszy kramarza, gdy tymczasem dzieci 
rozpoczynają zgubną g,ę  z budzflniem zmerz^- 
oyob p o p ę d ó w  oiała. Ioh twarz miła, johwiek dzu- 
oięoy, ioh swobodna n iew in n o ść .za jm u ją^ d z . 
ale t .  wstępna prób* poddania się, 
ooś strasznego w sobie. Serce się ściska rozsądne 
go ozłowieka na ten widok. Te dzieoi wohodzą na 
bity szlak namiętnośoi. . . .

Ju ż  używają siły, nim się .w£m®“ lla; 1°* ^u" 
dza żądzę, nim wzrosła. A j» k w«°śm e, bądąż 
ia mogły pohamować? Niebezpieczna walkal Aoh! 
k o T a m  moioh dzieoi współuoznie, pamiętajcie, że 
nim zapory śluz pękną, ^sączy się wprzód^rneznę- 
rt«nie woda. Rzeoz mała, ale z małej powstaje 
^ e lk s  Czuwajcie nad waszemi skłonnościami; 
niedopuszozajcie im brnó g ó r, nad sobą. P W )  
b y w a  daremna często rob A a, dum mala per Pm-
gam irmluere moram, mówi Horaoy.

Tak przeto, kiedy gdzieindziej uznawszy ladzie 
szkodliwość palenia tytóniu starają się wstrzymać 
od niego, ja widzę i fłyB*ę, jak  wiele Polek idąo 
za złym przykładem zaozyn* brać się do cygara 
lub fajki. Dlaczegóż nie?

Popular kann *l‘®s werden,
Nur nicht die Vernuft auf Erdon.

T ak jest; wszystło mnże się upowszechnić na 
tym bożym świecie, tylko jeden rorura niemoże 
tego dokazać, a b y  się .M n  upowszechnił.

Jeżeli palenia tytoniu jest wadą w mężczyźnie, 
w kobiecie jest zdrożnośoią, « nawet ozęsto roz­
pustą. Powody i skutki, jakie mu zwykle towarzy­
szą, stanowią n:etylko naganną, ale i obrzydliwą 
jego cechę. Powodem jest próżnowanie jako po- 
ozątek wszystkiego złego, a skutki w delikatnych 
piersiach kobie yoh musrą Koniecznie stać się gor­
sze, aniżeli u mężczyn- Otyłośoi tytoń niezaradzi. 
Praoowitość i zdrowy rozsądek zasłania wprawdzie 
ogół kobiot od tój wady, ale nasza tu i owdzie po­
wstająca modna pani, którą w Warszawie nazy­
wają „Lionką* zaozyna iść przeciwną drogą. Z ust, 
któie budzą miłość czystą, z których dziecię przej­
muje pierwsze wrażenie moralne, które spajają 
lubą ozułością koło rodzinne, które zaohwyoąją

miłą slodyozą cnotliwe seros, z ust tych mówię 
przesiąkłyoh wyziewem narkotyozcymtoozą się kłę­
by szczypiącego dymu, którym on* męża i dzie­
oi obdarowuje w dani nowomodnej czułości.

Nieszczęsna kobieto I Ty niebędziesz mstką Snia- 
deckioh, Hołowińskich i podobnych im ludzi; oni 
wspominając o swoich matkach mieli ooś innego 
do nowiedzenia, * ńie to, że paliły tytoń.

Uważająo fajkę j*bo zabawkę albo roztargnie­
nie umysłu po pracy,, każdy przyzna, że można 
ich sob;e wiele przyjemniejszych a nadewszystko 
pożyteczniejszych za owe pieniądze na tytóń, faj- 
kę, oygara, zapałki, futeraliki, bursztyny wyda­
wane wynaleśó. Szkoda byłoby nam żyoia, gdy­
byśmy je  tylko wleniwem odurzeniu trawić mieli. 
Alboż to niemamy robić co lepszego? W styd po­
winien ogarnąć każdego na to słowo: „Nudy* 
kto je  ozuć zaozyna.

Teraz, kiedy wszystko pośtępuje naprzód ku 
wyższym oelom, i kiedy pisma i nauki już gdzie­
indziej aż do ludu wiejskiego,, torują sobie przy­
stęp, my niby rozumniejsi od innyoh mamyi w o- 
durzeniu zwierzęoem szukać roztargnienia dla 
nas na nudy? albo roztargnienia umysłu po 
praoy?

Dziełko:, „Nauka życia, w Warszawie 1851 r .“ 
zdaje się niewystawiać w tak złem świetle tabski 
i tytóniu, gdy mówi, że bywa dobre jedno i dru­
gie „jako,użycie, ale szkodliwe, kiedy się staje 
nawykniemem.* Zapewne, j* **m to przypuszozam 
w pewnem położeniu. Ale proszę Waśoi Moi P a ­
nie auterze, raoz mi pokazać takiego tytoniarza, 
któryby używał tytoniu, jako środka zaradźozego 
w potrzebie, a nie w ędził nim gęby przez połowę 
dnia bożego?

Dla W e s, moie dzieoi, powinno być to najwa­
żniejszym argumentem i jedyną do wstrzymania się 
od niego pobudką, że ojoieo wasz (jak wieoie) 
nieużywał, ani jednego, ani drugiego i miał się 
z tem bardzo dobrze. Gdy on to pisze, już siódmy 
lat dziesiątek stoczył się na barki jeg o , a nieuoie- 
k asię  do tytonia jako środka zaradźozego, ani 
tęskni za jego dymem. W idział on już niemało 
dymu i niemało z dymem ulatująoych nadziei, i 
niemógł przekonać się dotąd, aby warto było wy­
stawiać na szwank zdrowie, ozas i pieniądze dla 
dymu.
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p x F a r y ł  16 styczni*.
£  Na piątkowym z braniu rady tajnój, podany 

0 jój wiadomości, a niewłaściwą podobno datą
* 5 stycznia ozr.aozony list cesarski do ministra 
8t»nu, ogłosił wczorajszy Monitor. L ist ten ma 
B*ozególaiój na celu przygotowanie umysłów d<*- 
tfaktatu handlowego zawartego e ty  z»vrieć  się 
dającego z Anglią, a opartego z pewnemi wyłą- 
°*eniami na podstawie wolnój zamiany. Sprawił 
^ięc niezmierne wrażenie, stał się przedmiotem  
Wszystkich rozmów, odwróoił od wozor»j uwagę 
lawet od spraw włoskich, których jest jednóm
* pierwszyoh następstw. Jeetto więo znakomity 
Wypadek metylko handlowy, przemysłowy, poli­
tyczny ale i wewnętrzny, jako zdolny silny wpływ 
Wywrzeć na stan umysłów. Od niejakiego czasu 
mówiono o umowach handlowych, w których 
Cobden przebywający od niejakiego czasu w P a­
ryżu miał pośredniczyć. Twierdzą, że oświadozył 
Cesarzowi, że utrati głosów irlandzkich w parla­
mencie, tak didece osłabiła miniateryum lorda Pal- 
merstona, że byt jego zachwiany, i że niema sp o ­
sobu wzmoooienia g o , jak zastępując je głosami 
zwolenników v olnój zamiany. D la utrwalenia więc 
związku politycznego z Anglią, ustąpienia nioktó- 
re Francyi na tój drodze byłyby korzystne. Od 
traktatu prz- to politycznego u ch yli się rząd an­
gielski, lecz do podpisania handlowego fhętny  
ręki przyłożył. Jcstto podobno włuściwóm chara- 
ktarowi C sarz*, że gdy ma powód do troskliwo­
ści lub nieukontentowenia, tóm spokojniejszą po 
*tać i tóm większą ufność w sobie okazuje. z 
tekst listu Cesarskiego, który objawia ns ację 
utrwalenia pokoju i swobodnego w tym Czasie 
rozwinięcia eię wszystkich wewnętrznyo si ran- 
°yi w handlu, w rolnictwie, w przemyśle, w budo­
wnictwie i odnawianiu kościołów, w Bztukach i 
Saukach, uważają tu jako ową przybraną pestać 
8Pokoju i ufności. Różne wnioski i przewidyw n a 
krzyżują eię, w jaki sposób zapowiedziane zmiany 
ozy ulepszenia poruszą umysły w częściach fa­
brycznych kraju, jató wpływ wywrą na uspośc­
ien ie  ludności wyrobniczej. Tutaj jednak wszy­
t y  przeciwnicy rządu Cesarskiego, a i niektórzy
* jago stronnikó ", w owóm przewidywanym tra­
ktacie handlowym widzą pierwszy szkodliwy s tu  
tek zmiany zaszlój w polityce Cesarskiój, widzą 
Wyłączne powierzenie się związkowi z A nglią, a 
który jednak charakteru przymierza nie przybiera, 
widzą poświęcenie mu najprzeważniejszych wrglę 
dów moralnych i materyalnyoh, bez żadnego wy­
raźnego wywzajemnienia się ze strony zręcznych 
j chytrych sąsiadów. W  tój za^iązanój spółce gra 
jest hazt rdowna, ni< bezpieczna, ale tylko dla je ­
dnego ze spólników. Takie jest rozumowanie je­
dnych —  nie potrzebuję zapewniać, źe u drugie^ 
ufność, wiara w szczęśc e i w potęcę umysłu Ce 
sarz*, pozostaje niezachwiana. Ciemność widno­
kręgu nie rozjaśnia się dotąd. Domniemań i po­
głosek wiele, a więo większa ich liczba błędn*.

Mówiono wczoraj o żądaniu uwolnienia od po­
selstwa petersburskiego, które książę Montebello 
telegrafem miał przesłać, w skutku nieprzyjemnych 
słów wyrzeczonych przez księcia Gorczakowa
P o  przekonan iu  się . że ^----------  ----------------
myśli Ccsarskój, mml -

drą nawet, że książę

że b ro s z u ra  b y ła  w y razem  
minister spraw z a g ra n i

: „ozy

. . oriia. V pus m cquez vous dePrzejmego w yrażenia. „ T

" ° Z K ,jm i dookod,,
sob ien iu  u m y s łó w  w  pRÓstwie i  P r02Q/,u l - e
z ta m tą d  p is a n e  p o w ta rz a ją  p ięk n e  j i

7  . f  m ó w io n o  ż e n i e n urłowa Ojca Świętego. Gdy mu
 gdyż łódka S. Piotra zgu

„Łódka nie może zginąć

a *

oddo obftwy porodów , gdyż łódka 
bić się nie m oże, „Łódka nie mo 
powiedział, „ale żegLrze".

Pisma ulotne » sprawie Papieskiój mnożą się. 
Jeden ze stronników rządowych p. Hipolit C*stule 
wystąpił z pogróżką przooiw duchowieństwu w bro­
szurze pod tytułem: „Napoleon III et le Clergó*. 
W  niój pierwszemu Cesarzowi i drugiemu prty- 
znająo szczególre powołanie, zowie i jednego i 
drugiego w naj rozleglejszóm znaczeniu tego wy­
razu pośrednikiem MSdiateur. W  niój znajdujemy 
te wyrazy: „Chcemy jednóm słowem, aby Papież 
modlił się , ażeby Cesarz rządził*. — W  niój o- 
świadoza autor: „że gdyby Rzym zawiódł Fzan- 
oyę, znalazłaby u duchowieństwa gallikaństfcgo 
ohleb duchowego życia". — W yszło także dopiero 
w tyoh dniaoh z druku, leoz przed ukazaniem s:ę 
bezimiennój broszury skreślone przez cudzoziemca 
pismo p°d tytułem: „Pensóes d’un oatholique sur 
j  i * rJe ® om# en v ue du Congrós de Pan* 
de lobu . Dobra wiara autora jest nienodejrzan*, 
leoz b«°rya jpg0 0 świętopietrzu pobieranóm prze* 
legatów _ od katolików we wszystkich państwach 
nawet niekatohck;^  zbyt mi się zdaje poetyozna, 
zbyt mało zdolna^ stać się ciałem w dzisiejszym 
składzie europejskim, aby mogła się przyczynić 
do rozwiązania zadani*. Dodać jednak winienem, 
że autor pisma tego w wielu jój częściaoh prze­
czuł niejako myśli bezimiennój broszury. —  Pan 
Thiers wstrzymuje się 2 ogłoszeniem pisma poli­
tycznego do którego się przygotowywał, chociaż 
dotąd żaden * pisarzy na sprawy obeone wyłą 
nznie z stanowiska polityoznego nie zapa*ryws 
się jak on to ohcizł uozymć. Leoz stanowczy kie 
runek nadany polity00 francuBkiój, spieszne roz 
wijanie się wypadków, czynią g łos ra(jy i prze 
strogi ohoćby najżywszą miłością kraju i bezstron 
nem dla rządu uozuoiem natohnionój, mało nżyte

W i e d e ń  19 stycznia. Gazeta Wiedeńska pisze: 
„Times mówi, że na zapytanie Anglii odpowie­

działa Austrya, iż nie myśli przedsiębrać nowej 
wojny włoskiój, w  razie jednak nieprzywrócenia 
książąt, protestowałaby przeciw niesprawiedliwemu 
postępowaniu Francyi. Sądzimy, że żadna podobna 
o d p o w i e d ź  niemogła być daną, albowiem ża­
dnego z a p y t a n i a  nie było."

— J. C. K. Ap. Mość nadał hr. Albertowi Crivi'li, 
szambeianowi i posłowi przy dworze hiszpańskim, 
order korony żolaznój lszój klasy z uwolnieniem
od taksy. Ł . , ..

 j. C. K. Ap. Mość potwierdził na dalszy czas
dyrektorów banku naród, austryackiego: Biederman­
na Wodianera i bar. Sinę, a fabrykantów Wintera 

Roberta zamianował dyrektorami tegoż banku.
  W  Wiedniu założone zostało towarzystwo za­

bezpieczenia hipotecznego pod nazwą „Yindobo- 
na“, które jest wypływem towarzystwa zabezpie­
czenia życia pod nazwą „Kotwica."

— Komisya graniczna zajmująca się regulacyą 
nowój granicy między Lombardyą i W enecją, a 
złożona z urzędników i mierniczych austryackich i 
s a r d y ń s k ic h ,  odbyła już trzy posiedzenia, jak donosi 
depesza telegraficzna z Werony z dnia wczorajszego, 
która dodaje nadto, i i  dla zapobieżenia naruszeniu 
granic od stony Modeny, austryackie posterunki 
straży skarbowój na granicy wzmocnione zostały 
wojskiem.

Znajdujemy w dziennikach wiedeńskich wzmian­
kę, że w procesie przeciw pp. Zsedenyi, Maday i 
Palkovy z powodu zboru keszmarskiego, obrona 
opierała się po części i na tóm, że uchwała zapa­
dła w obecności komisarza rządowego, nie może 
być uważaną za czyn karygodny. Sąd krajowy w Ko­
szycach wykazał niewłaściwość tego powodu uspra­
wiedliwiającego, w  tych słowach: „że obrady kon­
wentu keszmarskiego odbywały się i uchwały za­
padały w  języku niezrozumiałym dla komisarza rzą­
dowego". Obrady odbywały się oczywiście po w ę­
giersku, a dzienniki wiedeńskie dziwią się, że de­
legowano na nie komisarza, który po węgiersku 
nie rozumiał.

—  Strój narodowy węgierski, który w ostatnich 
kilku latach zaczął u mężczyzn ustępować zwolna 
miejsca kosmopolitycznemu frakowi i kapeluszowi 
cylindrowemu, przez kobiety zaś zupełnie był za­
rzucony, przychodzi na nowo do znaczenia i kto­
kolwiek niechce uchodzić w  Węgrzech za cudzo­
ziemca, przywdziać go musi. Żydzi nawet przy­
wdziewają go. Węgier nie noszący dziś stroju na­
rodowego, narazić się może na nieprzyjemności, a 
przynajmniój uważanym być za niemca. Najbogatsza 
nawet szlachta, która dawniój n'ekiedy tylko, i to 
dla popisania się z bogactwem z okoliczności jakie­
go obrzędu przywdziewała strój węgierski, nosi go 
teraz zwykle, przesiedliwszy się z Wiednia do Pesztu. 
Kobiety przywdziały także strój narodowy i na ze­
braniach towarzyskich, balach i w  teatrze nie ujrzy 
prawie teraz zwykłych ubiorów europejskich. N ie­
które dzienniki wiedeńskie chcąc podać w śmieszność 
ten popęd ku zewnętrznym oznakom narodowości, 
twierdzą, że ma on dwa powody: jeden, chęć od­
znaczenia się zamożniejszych stanów od uboższych, 
przez ubiór do wystawności i przepychu skłonny; 
drugi zabiegi krawców i pasamoników w  Peszcie 
i Budzie. Oester. Z tg nadmieniła też, że Węgrzy, a 
osobliwie żony ich rujnują się teraz na stroje; lecz 
na to odpowiada jój jedno z pism węgierskich, że 
jeśli prawdą jest, iż węgierki na kredyt sprawiają 
sobie suknie narodowe, to smutnem powinno być 
zjawiskiem dla owych ekonomistów w W iedniu, któ­
rzy przez dziesięć lat dowodzili, i i  Węgry mogą 
być niewycze'panem źródłem dochodów, a teraz 
irzyznać muszą, że je nie stać na trochę szmat.

—  Gaz. di Venezia z 16go mówi, że gdy skut­
kiem intryg i zabiegów partyi rewolucyjnej, teatra 
zamknięte zostały, przeto około 200 familii pozba 
wionych jest chleba, a smutny stan ich w porze 
zwłaszcza zimowój spowodował rząd do polecenia 
władzy miejskiój, aby się zajęła losem jaki ich 
spotkał, za staraniem tak zwanych przyjaciół ludu. 
Na wsparcie przeto aktorów przeznaczono fundusz 
dopłacauy teatrowi, tudzież pozwolono zbierać 
składki, i w tym celu utworzył się komitet wspar­
cia aktorów. W  całym kraju weneckim nie ina- 
czój rzeczy stoją z wszelkiemi widowiskami i tea­
trami. Takowe zupełnie są opuszczone, co zna­
czy wiele we W łoszech, gdzie najmniejsze mia­
sto ma swoje teatra, a widowiska teatralne prze­
szły niemal w potrzebę. W  jednóm z miast w e­
neckich, dyrektor uczynił odezwę do publiczności 
bardzo czułą i zamiast otworzyć kasę teatralną 
wywiesił skarbonę do przyjmowania datków do
broczynnycb. _____________
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drobnieniem własności niektórych domów w Pradre. Niedawno I dnio otrzymano W Rzymie nową depeszę Z Pary- 
„Prażske Noviny“ ogłaszały sprzedaż w drodze wywłaszczenia ż*. W  Marchiach panuje wielkie wzburzenie umy- 
*/,« części domu. Szczęśliwy przypadek— mówi korespondent! słów. Hr. Buol miał posłuchanie U OjCa Śgo. D o- 
pragski jednego * dzienników wiedeńskich—dozwolił mi zajrzeć I niesienia powyższo dziennika brukselskiego u s  nie 
do akt spadkowych (tn wymienione jest nazwisko zmarłego ilU C t* ; wczoraj wszakże umieściliśmy jut w isdc- 
data testamentu). Zapis odnosi się do pewnój części domu N r.lm CŚć z  17go 1, Rtymu, iż Giomale di Roma OdWC- 
297 na „Małćj Stronie”, który w ogóle oceniony jest na złr.Iłuje się  do całego Świata katolickiego. Brzmienie 
1481. 33y , c. i dostaje się w podziale 15 spadkobiercom. Głó-ltego artykułu nieznane dotąd, niewiadomo przeto 
wny spadkobierca otrzyma część domu, która o c e n i o n ą  jest I jsk dalsoe rca on znaczenie piotestacyi przeciw 
na 56 złr. Do tój części domu ma jeszcze prawo 14 spadko-1 pdityOC naprleońskicj.
bierców. Z t y c h  jeden dostaje drugi >/„ dalój V,se |  W sz y s tk ie  lis ty  z  Serbii zgadztją się, ŻO W kraju

v,m %.« ■/«„ %*. S eii I  T 7ch k? ja,ch BłowUń8klch
i/M4M część spadku. Jeziiby temu ostatniemu d z ie - lp o d  ppS ream era  iu b  b ezp o śred n ió m  p an o w an iem  

azicowi enciano wypłacłć w banknotach jego spadek, m n - jT u rc y l ZOStsjąCych, sp o d z ie w a ją  się  n a  w iosnę  
siałby chcąc otrzymać 1 złr. żyć około stu lat, czekając, ażby I w ażn y ch  wypadKÓW. Z  ję d c ó j S trony  COraz sil- 
kapitał z procentem i procentem od procentu dorósł tój summy I n ie jsze  d ą te o ia  błO W ian tu re o k io h , z  d ru g ió j s t ro -  

— Już nieraz donosiliśmy o szkodliwym wpływie niektórych I n y  c o ra z  w idoczn ie jszy  ro z k ła d  p a ń s tw a  o to m a ń -  
farb na zdrowie lndzkie, czy to skutkiem obić lub malowideł sk ieg o  n a  ró ż n o ro d n e  ż y w io ły  s i łą  ty lk o  p o d b o ju  
pokojowych, czy noszenia sukien szkodliwemi farbami napu-1 z łą c z o n e  i n  Zl^iąZ U r^yn iR ne, z d a ją  się  p o tw ie r- 
szczanych. W Prusiech istnieje też zakaz używania niektórych dZr.Ć w ró ż b ę  k o re sp o n d e n tó w . N a w e t b e lg ra d z k i 
metalicznych lotnych farb, zwłaszcza arszenikowych do mai owi-1 k o re s p o n d e n t do  Ost-UeMsche Post w  liśo ie  Z lOgO 
deł lub obić pokojowych, jakoteż corocznie wymieniane są na- t . m . m ó w i w y raźn ie : „ iz  z a m ia r ,  k tó r e g o  w y k o -  
zwyfarb, których cukiernikom używać niewolno do cukierków. Za- n a n ie  W p ro w n o y a t h  pÓłDOOr.0 tu r e c k ic h  W 1859 X. 
szły w naszym kraju świeżo wypadek p r z e k o n y w a ,  jak szkodU- ro z p o c z ę to ,  a le  nR 8'ępm e Z p o w o d u  n a g łe g o  p o -  
wy wpływ wywierają na zdrowie ludzkie takie mieszkania, k tó -Jk o ju  W VillafrAnCB w strz y m a n o , c c ą  w  i8 6 0  d o  
rych ściany arszenikowemi farbami są pociągane. Dodać tu tak- sk u tk u  p rz y p ro w a d z ić * . K<1respond, n t  c h c e  p rz e z  
że należy, że farby te bywają zwykle najpiękniejsze i dla tego to  p o w ie d z ie ć , ż e  W 1860 w y b u ch n ie  p o w s ta n ie  
używają ich csęsto malarze pokojowi nieobeznani zapewne z na-1 W flzyfltkldl S ło w ilH  tur60jnC ll| pOpfc 6 pr£6Z  S c r -  
turą ich. Czytamy w tym względzie następujące doniesienie I b i^  C z a rn o g ó rę . D o n c s i OH IlŁWet, p o p ła n n ik
w „Krakauer Ztg": W skutku podania zaniesionego przez pro- U s . Daniela rzr mogórskiego, jw yś wysłannicy bo 
fesora D. w Bzuchowie do urzędu powiatowego tarnowskiego, I ŚniaCCy i bÓłfi,8rS y przybyWtją CZęS O O oerbli 
iż choroba ciężka jego siostrzenicy od dwóch miesięcy trwają- i odbywają wspólne n*rady Z znakomitymi ber- 
ca wprawiła go w podejrzenie, iż przyczyną takowćj może być I bami. .
jój pokój sypialny zielono malowany, i źe się o tem przekonał, Co do nas, nie trudnimy się śledzeniem tskich  
gdy po chemicznym rozbiorze znalazł w tój aielonój farbie wiel-1 n»Tad i donoszeniem O mch; ale od chwiU MWW- 
ką ilość arszeniku, nakazane zostało dochodzenie i wzięto podjC ia pokoju paryskiego przedstawiamy.^ Ź6 U y  
rozbiór chemicsny farby znalezione u malarza B., który pokoje I słowir ńskie w Turcyi CZy to połowioznie ĈZy O 
wBzuchowie malował. Podobnież rozbierano farby sprzedawane I kowicie podległe P orcie, WStrząŚ.lione 1 T02  JU 
po sklepach korzennych wTamowie, i przekonano się, że z 20 I dzone WOjną  ̂wschodnią a  zawiedzione W SW yCU 
prób, 3 tylko były nieszkodliwe. Na zasadzie tego sprawdzenia I nadziejach, niezaspokojone W swych^ słusznych Żą1

.  I ł  - # _ - 1 -  —        1  f  j  h  .  n  ̂  ■ A  M  / ,  M A S .  A f t n l l
pociągnięto do odpowiedzialności kupców,
znaleziono. Dodać tu winniśmy naszą uwagę, z,upiz<epu>j 1 ——i    * * ,* . •r -r> i  *\
dem przedaży farb nie s ,  jak się zdaje dostateczne, skoro po śc ian o m  re fo rm , a  w  części (w B o ś n n  i Bołgaryi) 
sklepach korzennych sprzedają je, a sprzedażą trudni, si, oso- U o g i m  uc isk iem  tak  p rz e z  paSZÓw miejSCOWych jak 
by znające ledwie farby ,  niwiska. * P ” oz 3u^ . o ść  m u z u łm a ń sk ą ; oburzyły Się aż do

'g łęb i swojej przeciw Porcie, a poczuwszy swe 
siły i niemoc Turków zaczynają ruszać się ku 
drodze, na ktorój już Serbia połowiczną wywal­
czała a całą chce wy wslczyć niepodległość.— Osta­
tnie v iadomcści z Belgradu donoszą, że Ks. Mi­
łosz zamierza przenieść rerydercyę rządu z B el­
gradu z pod dział twierdzy tureckiój do Kragu- 
jewacz, miasta leżącego w środku kraj'u.

Na marokańskim teatrze wojny armia hiszpań-

rzc-

Dodatek tygodniowy N. 1 pr*y „ G a z e c i e  Iwowskićj" zawiera:
1) Zamknięcie rachunkowe funduszów gminy król. stołecznego 

miasta Lwowa za rok administracyjny 1869.
2) Gorzelnie i browary w lwowskim okręgu administracyj­

nym. Wydatek w listopadzie 1859— 1858.
3) Starostwo sanockie. Dokument z r. 1402, 1549 i kilku 

lat późniejszych. Wypis a metryk koronnych zawierający rewi- 
zyę Starostwa Sanockiego, uskutecznioną r. 1565 przez K rzy-Jeka  8t8nęJa przecież 18f»0 t. m. przed Tetuanem. 
sztofa Sokołowskiego, Starostę rogozióskiego na mocy n s ta w y U  teg0 pola’ v alki mamy dziś wiadomości telegra­

ficzne z 17go, l8 g o  i powyższą z 19go t. m. 
W edług nich, dywisya Rios wylądował* w d. 17 
przy ujściu rzeki Tetuan pod zasłoną silnego o- 
gnia z kanonierskich statków i parowców. Na 
ogień ten jednak nie odpowiedziały warownie 
maurytańskia przy ujśoiu tój rzeki będące, a dy-

. Iw itya hiszpańska zajęła je bez oporu i znalazła

z r. 1563.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

sryć ich ważność.
M a d r y t  19 stycznia. Armia nasza przybył* 

przed Tetuan i obozuje pa drugiój stronie rreki. 
Nieprzyjaciel posunąwszy się w z n a c z n y c h  ma­
sach, chciał wydać nam bitwę: lecz po kilku 
strzałach z dzisł gwintowych danych z naszej stro­
ny, cofnął się przestraszony i pociągnął ku g ó ­
rom Bermexa

zagraniczna.
g Wieiln'* pod dniem

Kronika miejscowa i
b r a k ó w  19 stycznia. Piszą nam 

19 b. m. :
Na dniu dzisiejszym odbyło się żałobne nabożeństwo za dm 

śp. jenerała Skrzyneckiego w kościele ś. Ruperta w Wie­
dniu, za staraniem bawiących w tóm mieście Polaków. Ogólny 
udział jaki wzięli w tym żałobnym a tak uroczyście poważnym 
akcie kościelnym ziomkowie zaśniętego w Panu śp. jenerałi 
Skrzyneckiego, wymowniejszy nad wszelkie wyrazy, któreby 
skreślić mogło pióro pochwalne — wygłosić usta wymowne. — 
Wielką i niezłomną duszę nieboszczyka zasilano rzewną i ser­
deczną modlitwą w nowój jego ojczyźnie — niebieskiój krainie. 
Wspaniały to widok i wielce budujący widzieć wszelkiego sta­
nu i wieku ludzi kornie się modlących w czasie powszechnego 
smutku, tóm wspanialszy jeszcze, jeźli ta modlitwa jedną,

K. M.  T—   --------  ----------- — j  — .wspólną wszystkim natchniona myślą.
o rn y m . T a  u w a g a  z a trz y m a ła  p ió ro  p . T h ie r s  d o f  — Zdarza się w Krakowiana Kazimierzu, te  na jednym domu 
w iaśoiw szój ohwil*. * siedzi kilku włśekiell, nlczem to jednak w porównaniu a  roz-

i, M o d e n a  18 stycznia. Dekretem Fariniego znie- wizya mszpańsK* zajęta je cez oporuii znalaz/a 
- sioną została cenzura prewencyjna, pozostają j e - | w mc kilka d*J*ł 1 tueoo amunicyi. Gdy w ten 
■ dn„k w cwój m ony  ograniczenia zaprowadzone sposób związki Tetuanu z morrem zostały prze­

prawom sardyńskiem z d. 29 kwietnia r. z. I cięte przez Hiszpanów, a dywizya Rios posuną- 
P  arm  a 18 "tycznia. T u te js z a  gazeta potwier-1 staży  się w górę rzeki, mogła już z tój strony 

dza doniesienie o zawichrzenianfa, jakie tn zeszły  I twierdzę atakować, wówczas 18go t. m. główna 
o których już pisano, stara się jc-dnak zm niej-1aija armii hiszpańskiej, stojąc* oa 14go t  m. na 

■ • - zdobytych przez  siebie wzgórzach Cuba-Negro,
zeszła z t y c h  wzgórzy w dolinę i stanęła obozem  
nad rzeką tctunńską, na którój drugim brzegu 
wznoBi się Tetuan. W ówczas Maurowie usiłujący 
raz jesicze niedopuścić armii hisrpańskiój pod 
Tetuan, wysunęli się z lew ego boku w wielkich 
tłumach i za żęli szykowr.6 się do bitwy, lecz parę 
strzałów  ̂z dział gwintowych tak ich przeraziło, 
że oofnęli się i odeszli ku górom Bennaxa, zkąd 
z*pewne wypadają", będą przeszkadzać pracom 
oblężniczym.

W iadomości s  Indyj Wschodnich a mianowicie 
z Bombaju do 27go grudnia sięgające, brzmią dla 
Anglii pomyślnie. W  dn’u tym nadeszła do Bom­
baju depesza z północnego Hindostanu, iż w y­
prawa przeciw powstańcom tułającym się w pod- 
górzaoh ns granioy królestwa oudzkiego i Nepa­
lu, (o którój szczęśliwym biegu donosiły podane 
prsez nas wiadomości z  przeszłój i zaprzeszłój 
poczty), jest skończoną: wojska angielskie wspo­
magane z drugiój strony przez D zuug Bohadura 
wezyra nepalskiego, rozgoniły zupełnie powstań­
ców. Wprawdzie depesza nie mówi: gdzie i kiedy sto­
czono utarozki, co jój odbiera nieco ważnośoi. D o­
nosi ona tylko w ogó le , że Nepalczykowie po­
suwając się od północy, wyparli powst»óoów 
z nadgranicznyoh dolin i góriWoh wąwozów pę­
dząc ich ku południowi w posiadłości angielskie; 
Anglioy zaś, stojący w kilku oddziałaoh od po-  
łudniowój strony, rozbij*li napędzone oddzitły, 
Zważająo jednak na rozległość podpórek’ego pg_ 
sa, w kórym się powstańcy usadowili; n* nieprze­
byte lasy jakirmi w wielu miejsoaoh jest pokryty, 
nakcniec ns gerylas'vwski sposób wojowania ja­
kiego używają powstańcy, — przypuśoió musimy, 
że n ie jed n a  ioh gromad* D8Z/® , j . chławy, a 
wzmocniona pojedynozemi rozbitkami i nowemi 
malkontentami znów w innem ukaże się miejsou, 
przedłużając wojnę. Pr*y*n*ć jednak należy, że 
dzisiejszy ła g o d n iejs i **rz%d w Indyaoh najwię- 
oój przyłożyć się może do stłumienia powstania. 
O drugiej wyprawi® angielskiej przeoiw powstań­
com w środkowym Hm dostanie, nieprzynosi ta 
poozta żadnyoh wiadomośoL

N  jwRżuiojszą niezawodnie wiadomośoią jest za- 
jrzeozenie Gazety Wiedeńskiej, jakoby rząd au- 

stryaoki dał A nglii odpowiedź, ź0 nowej wojny 
włoskiój nie rozpooznie, a w razie^ nie przywró­
cenia książąt, zaprotestuje. Zapyt*n*» tego nie u- 
oryniono wcale; wszystkie zatóm wnioski wypro­
wadzane z tój odpowiedzi muszą hyć mylnemi, a 
stanowisko Austryi w sprawie księstw jest nie­
wiadome.

Dnia 17 wieczór zamieściliśmy d0P0H*ę (p. Czas 
z 18go), która nas tego samego dnia był* doszła 
z Turynu o upadku gabinetu Dabormida i powo­
łaniu hr. Cavoura na jego  miejsce. Dotąd niewia­
domo wcale, jak się kryzys m«ni8tery*lna w Pie 
moncie skończyła; ani nawet znane 8% bliższe po­
wody zmiany ministerstwa, prócz tych, jakie z sa­
mego położenia rzeczy przypuścić się deją. Tyle 
tylko wiadomo, że 16go minister oświecenia po­
dał się był do dym isyi, a król pow ołał był na 
jego miejsce lombardozyka Juliu®2* Oarosno. P o­
głoski tylko krążyły, że Arese, J a r e g o  pierwsze 
wystąpienie na soenie polityozńój datuje się od 
wejśoia Francuzów do W łoch, zasiadać w no­
wym gabineoie. B y ł on już w mm przez kilka dni 
zaraz po ustąpieniu Cavoura.

Parlament angielski rozpoczyna tegoroczną se- 
syę swoją 24go b. m.

Rząd pruski wystósował pod d. 12 b. m. okól­
nik do wszystkich państw Rzeszy memieckiój przed­
stawiając im potrzebę zmiany ustawy wojennój 
Związku niem ieckiego, i wykazująo zmianę tę 
jako niezbędną dla bczpieozeń^twa Związku.

Indópend. belge donosi z ^Marsylii l7 g o , że we­
dług otrzymanych tam doniesień z Rzymu z 14go, 

tym dniu, w skutku ogłoszenia listu Cesa-w tym dniu, w _______  „  ---------------
rza Napoleona w Monitorze * 10go , było w W a- , p .  ,  ,  . . . .
tykanie zgromadzenie kardynałów. Dniem poprze- Ą n lo n s  Redaktor odpowiadsialny.



CZAS z Soboty J J i^ ty c z n ia i880 .

Kurs papierów publicznych i pienięd/y.,
(w  walacie austryaokićj).

wgki ob. i  Wiednia. Ignacy Popiel dzierż, ■ Rzeszowa. Sny- 
mon Reiohman w ł. hut z Prus. Karol Mnnk kop. z Bilska. 
K ard Stein ok. por. ze Lwowa.

K r a k ó w  30 stycznia
Banknoty polskie za 100 złr. now.. .
Ruble obrączkowe a g i o .....................
Talary pruskie za 150 złr. now. . .
Srebro nowe.................. . ........................
Półimperyały ro sy jsk ie .........................
Nopoleondory 20-fr. . . . . . . . .
Dukaty holenderskie w a ż n e .................

„ austryackie...............................  .
Listy zastawne galicyjskie z kuponami.
Obligacye indemn. z kuponami...............
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . .  
Akcye kolei galicyjskiej za sztukę . . 
Listy zastawuc polskie z kupouami . .

. zip.

złr.
n

■ n 
złp.

W i e d e ń  30 stycznia (telegraf.)
Augsburg 100 złreń........................................
Hamburg 100 M arków .................................
Londyn 10 L ....................................................
Paryż 100 f r a n k ó w ......................................
Dukat ~ ......................................................
6% M e ta l ik i ..................................................

I*/* ■ .....................* /• n ............................................
3°/, „ ............................................
Losy roku 1834 ............................ ,

„ 1839 .............................
ii * 183*..........................

Pożyczka narodowa. - .....................
Obligacye indemn. galio....................
Akcye bankow e.................................

„ kolei pó łnoonćj.....................
,  kredytu ruchomego . . . .
„ kolei francusko-austryackiój

L w ó w  18 stycznik?
Dukat holenderski.........................

„ austryaoki . . . . . . .
Półimperyał r o s y j s k i .................
Rubel r o s y j s k i .............................
Talar p r u s k i ..................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon. .

W a r s z a w a  18 styozaia.
Półimperyały . . ..............................
Obligi sk a rb o w e .................................

kupon .........................
Listy zastawne Ul okresu . . . .

kupon . . . . . . .

rubli 
• n

rubli

W r o c ł a w  19 stocznia 
Banknoty austryackie w mon. konw. . 

n „ w  mon. nowźj ••
Polskie bilety bankowe.........................

„ listy zas taw n e .........................
Poznańskie listy zastawne 4%  . . •

Obligi krak.-sziąsk.

żądają płacą
357 351

10 8
76J 75

130 128
10 60 10 40
10 40 10 20
6 10 6 -
6 20 6 6

86 ~ 85 —
T4 73 -
19) _ 7 8 ) -
SI - 90 -

99 > 99
złr. c.
112 50
98 40

131 15
51 80

6 *0
72 60
64
66j' _

364 _
119 —
112 —
79 70
72 35

869
1936 —
200 70
371 i —

6 8 6 3
6 10 6 6

<0 52 10 40
2 2 1 99
i 95 1 92

86 8 84 25
73 7 71 40
79 30 78 75

— 5 53
91 80 9t 30

— 1 20
14 88) 14 80

— -  4]

76)
. _

871 —

86)
10(fi

90,’, —

72} —

Pociągi osobowe na bolejaoh żelaznych.
O  d c h o d a ą :

i  Krak-ma d i  War n aw y  7 do Wiednia \ Wro­
cławia 7 raao; (ł. 45 p®pdud. =  de Ostra­
wy ‘(prtos Begumia (Oiorberg) d# if n») 
9. 45 rano =  do R sessw a  5. '4flf rów : 
do Przeworska 10. 30 raa-* z z  i*  Wfr 
tópzki II . 40 rano. 

z Wiednia de Krakowa i raso; 8. 30 wi««s*r. 
z Ostrawy do 'Krakowa 11 ra*». 
z Granity d« Stczakowy 6. 30 rano; Ł 0 p« pe- 

tadniu.
z &zc*akotoy d6 dranicy 10. 15 raw® 1. 48 pepeła- 

dala; 7. 5(5 wieczór! 
z Htanmoa de Krakowa 2. 15 popoiadn. =  t  Prze­

worska 6 rano.
P r z y c h o d z ą :

d» Krakowa t  Wisdmi 9, 45 ra*«; 7. 45 wle«*ór =  
z Wrocławia 1 Warszawy 9. 45 t i t io : 
5. 2 7  •R'J«?sćr =  z Ostrawy (przez Bogfr 
M b (Odsrberg) z Pras} 5. 27 w{<s*zór =  
x Rzeszowa 8. 24 wieczór =  x Przewor­
ska 3 popołud. s Wieliczki 8 .4 0  fńm tfo. 

de Rzeszowa z Krakowa 12, 1 w pefodata; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudnia.

i j r k ę o o w ® .

Ogłoszenie Licytacyi.C48) O g ło s z e n ie  JLicytacyi. (2-3)
[Nr. 24,040]. Magistrat Król. głównego Miasta 

Krakowa podsjo do powszechnój wiadomości, iż 
celem wydzierżawienia pastwiska nad brzegami sta- 
rćj Wisły, « mianowicie: pomiędzy mostem na 
Stradomiu i przy silachtuzie, tudzież pomiędzy 0 - 
grodem 0 0 .  Misyonsrzy i Podbrzeziens, na czas 
od Igo stycznia 1860 do 31go grudnia 1862 odbę­
dzie się w’ dniu 31 stycznia 1860 w  gmachu wBió-

D  o s p r z e d a n i a

Wieś PRUSY
przy szosie na komorę Baran prowadzącej położona, w gle­
bie samój pszenicsnćj. Wieó ta ma wysiewa: żyta korcy 41, 
pszenicy zimowćj korcy 50, pszenicy jarej będzie wysiewu 
koroy 18, jęczmienia 30, owsa 70, grochu 6, ziemniaków 24, 

' Młyn z Propinaoya osyuił czystego dochodu złe. 60 . Jest 
Ł do tego 6 chałup dworskreh dla służby. — Chęć kupna ma­

jący, z przyczyny wyjazdu właści iela za granioj, dopiero 
w dniu 6 marea r.b. do wsi Prut zgłosić się mogą do uk ła­
dów bez pośrednictwa faktorów. (65-1-3)

rze I
powtórna . . .  .
•wołania. Na pierwsze wywołanie ustanawia się ce 
tsa w  kwocie 59 złr. w. a.

Wadium wynosi 15 złr. w. a. — Deklaracye pi- j 
semne także będą przyjmowane.

Warunki licytacyi mogą być przejrzane w Biórze
I Departamentu.

Kraków dnia 2 stycznia 1860 r.

Potrzebny jest do Królestwa

Pisarz prowentowy
K a w a l e r ,

Departamentu o godzinie 1 0 przedpołudniem* . nmiał  a,ibr 
irna publiczna licytacya, nawet nizój ceny wy- j fpodar»twio. -  ni żSE
.     ‘ (ag  n )  w Rynku na II piętrze.

rz o  p is a ć  i znał **§ neco na gó­
rą wiadomość w domu pod Nr. 338 st. 
II piotrze. (61-1-3)

Przyjechali1 od 19  do SiO stycznia
HOTEL POLLERA. Hr. Wilhelm Slemieński wł. dóbr, 

Skrzynowski Antoni plen. * Gslloyi. Tnbzczyńzki Ludwik wł. 
dóbr z Wróblowio. Jaworski Antoni wł. dóbr z Biecza. Pzppi 
Józef ob , Holeolk Wacław, Meissicek Józef komisarze kolei 
i  Wiednia- Kneieński Stanisław ob. z Polski. Olknónik Ja­
kob ob. z syeera z Miechowa. Karol G. Dattau ktap. z War­
szawy. Muller Hermann wł. dóbr z Bawaryi. Rauborowski O. 
wł.dóbr a Paryża. Zwilling Karol w ł. dóbr z Rajska. Hr. Re­
man Ssembek ob. Poromby. Brzozowski Karol ob. do Lwowa. 
Kożmian Stanisław wł, dóbr z Dobrzcchowa Winiarz Adolf 
drukarz s Pragi. Pa iser Henryk kup. z Rosyi.

Wyjechali-. Hr. Roman Siembek ob., Malżsicek Józef. Ho- 
lecik Józef kom. kolei do Wiednia. Brzozowski O. ob. do 
Paryże. Wielarz Adolf drukarz do Przeworska.

HOTEL ROSYJSKI . Szymon Hamburger, Herman Pried- 
lander kup . Ernest Relnek ok. por. z Prus. Józef Lipowski 
ck. kapitan z Preszburga

W yjechali■ Herman Kriodlaoder knpieo do Prus. Gotfryd 
Masohke kom. handl. Jo Lwowa,

HOTEL DREEDENSKI. Mieczysław hr. Dunin Borkowski 
ze Lwowa. Wincenty Kniaziołucki pien, ze Strzałkowlo.

Wyjechali: Raczyński Stanisław, Jagnińskl Leon obyw. do 
Polski. Ks. Roman Stojełowsk! dziekan do Żurawicy. Mfe- 
eiysław hr. Dunin Borkowski, Wincenty Kniaziołucki pleni- 
poteit do Wiednia.

HOTEL SASKI. Stefan Podlazzenki ksiądz s Jabłonki. Ce- 
sąr Haller, Lndwik Bajer, Adam Macharzyński, Franciszek 
hr. Lubieński, Edward Sianowski, Kwiryn Wysooki właóo. 
dóbr z Polski. Marcin Kłuoznik ck. nr*. z Sącza. Antoni Ze- 
gartowski ob. z Eakopanćj. Herman Turnan ok. por. z famil.
■ Dobozyc.

W yjechali: Konrad Różański, Seweryn Mfeszkowski, Ksa­
wery Sołtykowski, Winoenty Kubecki ob. do Polski. Edward 
Hauser wł. dóbr do Galioyi. Zygmunt Chrzanowski wł. dóbr 
do Gawrzyłowa. , -

HOTEL POLSKI. Prane. Swidyński obyw., Karol Strogii 
nryw. n Gallcyi. CdCylia Wiśniewska ob., W. Goldblum kup
■ Polski. Karol Jordan ck- kapitan z Pesztu. Prana. Sokolo-

W  D rukarni, a O Z A S U .“

[n. 26,33i] Ogłoszenie Licytacyi. (44-3-3)
Magistrat Król. głównego Miasta Kratowa po­

daje tio publicznój wiadomości, iż w celu wydzier- 
żawieu-a ogrodu przy szpitalu Starozakoanych na 
Kazimierzu pod L. 37/34/, Gm. VI. ulica Skawiń­
ska, na czas od Igo stycznia 1860 do 31go gru­
dnia 1862 r., odbędzie się w dniu 30 stycznia 1860 
w gmachu Magistratu w Biórze I Departamentu
0 godzinę 10 przed południem powtórna publiczna 
icytacyo, nawet niżój ceny szacunkówó.. Na pier­

wsze wywołanie ustanawia się cena złr. 45 w. a.
Wadium wynosi 10 złr. w. s. — Deklaracje pi 

semne także będą przyjmowane.
Waruuki licytacyi mogą być przejrzane w Biórze

1 D opar lamentu.
Kraków dnia 7 stycznia 1860 r.

I n s e r a t y #

Właśnie wyszło z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach Galicyi,

w Krakowie w K sięgarni F. BAUMGARDTENA:

Kronika Podhorecka
1 7 0 6  do 1 7 7 9 ,

nłndył
L e o n  Hrabia R z e w u s k i ,

Osłonek ok. Towarzystwa Naukowego w Krakowie.
[0] Cena złr. 1 kr. 50 w. a. (3-4)

C. k. Towarzystwo
G o s p o d a r c z o - R o l n i c z e  

KRAKOWSKIE
Komitet ck. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 

Krakowskiego zawiadamia niniejszem, iż jak w  la­
tach upłynionych, tak i w roku bieżącym pośredni­
czyć będzie w kupnie i rozprzedaży nasion gospo­
darskich. W  tym celu przyjmować będzie od (Człon­
ków Towarzystwa za poprzedniem nadesłaniem pró­
bek, wszelkie nasiona (pastewne do rozprzedania*— 
niemnićj jak sarowadzać żądane przez nich z za­
granicy) rów ni' jak nawozy pomocnicze, jakiemi są:
Quano, saletra chilijska, kwas siar­
czany itp. nic wyłączając nikogo od kupna na­
sion d<> sprzedaży mu powierzonych. W  miarę od 
dawania do sprzedaży nasion krajowych, wiado 
mość o tem wraz z cenami udzieloną będzie w  pi­
smach publicznych; do zamawiania zaś nasion 
i nawozów zagranicznych ustanawia się j Bogu wiłów i<w. 
termin ostateczny po dzieu 31 marca > Tarnów 
r ,  b ,  do czego interesowani tem ściślój zastoso- 'xlvro* • 
wać się zechcą, iż dłuższe opóźnienie mogłoby się 
stać dla nich powodem zawodu. Wszelkie kore- 
apondeneye nadsyłane być mają franco do Btóra 
Towarzystwa ulica Szewska Nr. 335/6.

Kraków dnia l i  stycznia 1860 r. (59-1-3)
Z  Komitetu c. k. Towarzystwa Cosp.-Roln. Krakow .

Obwieszczenie.
Punktem 2 kontraktu zadzieriawionej propi- 

nacyi wódczanej miasta Tarnowa
ma każdy, który jakiebądźkolwiek trunki spiry­
tusowe do miasta za o p ł a t ą  wprowadzić pragnie, 
lub przez miasto transito przeprowadza— stanąć u 
słupów g r a n i c z n y c h  torytoryum miasta odgra­
niczających— na których napisano jest: żo za o- 
bręb tych słupów bez poprzedniego zameldowania 
z trunk .mi w Składzie propinacyjnym niewolno pod 
konfiskatą oaych przekraczać.

Zatem po ostatni raz podaje niniejszem do wia­
domości publicznej, że już odtąd nikt niewiado- 
mością tego postanowienia miasta Tarnowa — za­
słaniać się niemoże, i że każdy trunek sp'rytuso 
wy bądź na konsumo do m iast*, bądz na 
transito za miasto, który już z tćj strony slu­
pów napotkany, a wprzód niezameldowany i kartą 
zarządu propinacyi nieopatrzony, bez żadnych wzglę­
dów skonfiskowanym zostanie.

Tarnów d. 25 października 1859.
Teofil R om er,

(25 2-3) uwierzytelniony zastępca dzierżawcy

W i e ś  S i e k i e r z y ń o e
w obwodzie Czort ow skim ,

utiędiy Sk»łą i Hueiatynom położona, jest z wolnćj ręki do 
sprzedania. Majętność ta aawiera w dobrój podolskiej glebie 
pola ornego darninikalnego morgaw 796, pastwisk morgów 43. 
lasu morgów 269, ogród angieh ki, w*r*vwny, 3 sady * prae- 
siło  tysiącom drzew owocowych w najlepszych gatunkach, 21 
ogrodów z chatami dla sług dworskich. Dom miesskaloy mu 
row any, dwie oficyny, gorselnię murowaną pod gontami * no 
wymaparatem miedzianym, stajnie, wozownie, stodoła i  inło-
narnią i wnmlkia bndynki (ZOiipodttrsLie mnroWADO W jak
najlepszym stanfe i prawie wszystkie pod gontami. Młyn ca 
rzece Zbrncin murowany pod gontami o 5 kamieniach z pro- 
p n.cyą, osyni dochodu rocznego 2,000 złr. m. k. — Bliższą 
wiadomość powaiąśó możu* u właściciela J u liu sza  K o ­
z ick ieg o  w miejson, poczta Skała. (64-1-3)

(37) Obwieszczenie. (*-3)
Dom duiy dwupiętrowy

w K rakowie przy ulicy S ław kow sk iej pod li­
czby 2 7 9  p ołożony, jc*st z wolnej ręki do 
sprzedania, w tym że samym domu s $ dwa 
piętra każdego czasu  do w ynajęcia,— B liż ­
szy  wiadom ość można mieć u w łaścicie la  
zam ieszk ałego  w K rakow ie w  domu w łasnym  
przy ul cy  Szpitalnej pod liczby 3 9 3 .

Podpisany <tom h an d low y podaje 
niniejszem do wiadom ości, iż udziela n* 

w szelk ie u niego kupowane

Papiery losowe
jako to:

losy zakładu kredytowego, żeglugi 
parowej dunajowej, St. Genois itd.
zn a czn e  zad atk i, pod n aj dogodniej-  
szem i warunkami; oraz poleca się  do sprze­
daży i zakupna wszelkich papierów rządo­
wych i przedsiębiorstw przem ysłow ych.
Zlecenia wszelkie bezzwłocznie  

załatwione zostaną.
W iedeń w styczniu I860.

Jaques Leon's Sóhne
k. k. priv. Groiishandler in W ien . (41 -2 -4 )

• fW-SP^Ciłowiek młody, żonaty, opst zony świadectwami ży- 
C.«y sobie przyjąć obowiązek

OFICYALISTY
tu w m ieście K rakowie lub na w s ‘.

Bliższa wiadomość uetnie lub listownie franko pod adresą: 
B . I t  na R l e p a r z u  przy Krakowie pod Nr. 81/,# 
Gm. VII lub tćż pod tą samą adresą p o s te  r e s t a n t e  w Kra- 
kowio. (36-3)

r r s s  Technik do Rosyi
rzelni i browarze. — BUższćj wiadomości udzieli A dm in i-  
s tra c y a  „C Z A SU .*  (17-3)

Towarzystwo Rafinowania Cukru
■ W 7 W  € B  ■ -  JZ R . W W  M  * 2

wyrabia

CUKIER KOSZER1VY.
Zamówienia przyjmuje pan H- S c h u b e r t  

[5i] w K R A K O W I E . (®)

P L A N U J A Z D Y
pociągów osobowych na ck  ̂uprz. kolei gal. Karola Ludwika 

P ^ P o c z ą w sz y  od 15g0 Listopada 1859 r. i nadal/

l a t t Ą f t i  e i m (A lt-10)

Pociąg osobowy N 1 Pociąg o Bobowy 2P^oiąg mioszapy iS. 3 Pociąg miestRpy
S t a r. y a Przyjazd S ta  cy »Odja«d PrzyjazdPrxyjaxd

ra:
Preyjftfd

Medal
ck. Tow.
rolnicz.
Krak.

Tow. roi;
w Kroi.

Boiskiem

Lwows
z a k ł a d  b u d o w y  

Maohin i Narzędzi rolniczych
w T A R G O W I S K A C H .

Wyrabiał dotychczas, fi tylko narzędzia rolnicze. 
Teraz urządzonym został w  ten sposób, iż przyj­
muje obstalunki na wszelkie machiny i narzędzia 
rolnicze, z poręczeniem dokładności wyrobu. 0 -  
raz podejmuje się naprawy machin rolniczych i 
komereyaloych. _ I

Machin najwięcój używanych, dostanie zwykle 
gotowych. Narzędzi zaś a głównie pługów, roz-, 
mai tćj budowy i ceny, zacząwszy od fl. 7 kr. 5 0 ; 
w. a. utrzymuje zawsze znaczny zapas.

Na listy frankowana (ostatnia poczta Mieysce) 
udziela się wszelkich objaśnień i cenników bez­
płatnie.    (33-3-3) 1

Iraków
Bisrsanów.
Podłe*.-; . 
Kjaj* . . 
Bochnia. .
Słot w ina.

aajo* , 
Dębin* . . 
Roposyoe. 
WędaisKÓnr, 
Trsciano . 
Bzeszów 
Lańeut. .
Przeworsk

przed poł. 10 30
10 43 10 44
10 59 IS 2
11 17 li 17
11 33 37
11 67 13 1
12 30 13 30
12<> 42 13 50

1 33 1 24
1 42 1 47
3 7 3 10
2 22 2 27
2 4ą, 3 47
3 10 3 20
3 49 3 51

i. 4 SO U0 poład. |

ran o  
57 
20 
48 

9 
43 
30 
45 
39 

4 
37 
55 
28 
1

G. | M.
5
6 
6 
6 
7
7
8 
8 
9

10 
10 
11 
11

28 
49 
18 
52 
31 
57 
41 
13 
39 

5 
31 

w pnłnd.

* K r a k o w a  
do W i e l l n k l

* W l e l l ę a h t  
do N l e p n ł o n i i i

Foaiąg i -.To s b » ny~Nr.Ą7'

•aslStacja

E H w T T n
Biorienów .
Vielimka .

Wlelic
Biersanów . 
Pedłęż*. . , 
llepotemlse

Przeworsk
Lańout . ■ • 
Rzeszów .
Triofftw* • • 
Sędrisnćw . 
Roponyoo . . 
Dębioa . • • 
Cearpa . . . 
Tarnów . . 
Bogumiłowioo 
Słotwina . . 
Boahnia . . .
K łaj...............
Podłężo . . 
Bioraanów . ,
Iraków  . . ,

przed poł 
9 

10 
10 
11 
11 
11 
12 
12 
1 
1 
1 
2 
3 
3 
3

3
2o
43
6

40

29
53
t3
38
46

9 
9 

10 
10 
11 
11 
11 
12 
12 
1 
1 
1 
2 
3 
2

po pał.

po połnd.
46
10
36

3
34
17
44
23
55
22
43
5

34

15
47
20
38
12
35
30
45
30

2
23
45

6
wieczór

* W lep ołom lc  
do W i e l l n k l

j  W lellozkl 
Krakowa

leazaay Mr. 20.
“  36 T

PooTmienz. N. 18 podł. potrzeby on.mie pnql.poirie

bS S
Kraków.

w ie c z ó repoio
Podłężo
Bierzanów
Wieliczka

•ozór10
30 |Ipo poł.

M _ J  ' W m r  a r k

Pociąg osob. N -1 *ostaje w związku z poc. *  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic 
dto dto Nr- 2 dto dto dto d o  Wiednia* Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska.

Mieszane pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby.
Od «- K. s p r i f  wU. g a U ey jik łć ) Ko*e l K oro la  Ł n d w llia ,

   '  spostrzeżenia  meteorologiczne^

•2a
a*

iw

wyz- bar. 
w lf«. ł***1. 

przy
0 ’

rtas oi«p. 
poMag 

R«a«f*
powietrze
wzgljdaa

klam ek
i saalfiri* «r£**rz

staz 
N I E B A

Sjawkfca
aapewMirzno

zwlaaa e.^pła 
w stągi dala
«d de

19 31330’’’ 10 — 1 0 94 zachodni słaby pogoda M g ł a
.10330 31 7 4 65 południowy „ » o -  7*4 o i

20 61329 77 12 6 41 półn.-wsohodni slaby .


